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Uchwały 


WARSZAWA. 8. lutego, — (tel. wł) 
WN drugim dniu obrad Rady Naczelnej 
PPS. powzięte zoslały jednogłośnie mna- 
stępujące  rezolueje, ) 


BEZWZGŁĘDNA LIKWIDACJA URRY- 
TEJ DYKTATURY. 


W pierwszej rezolucji Rada Naczelna 
stwierdza, że zadanie główne PPS. pozo- 
staje w chwi dzisiejsze! bez zmiany. Po- 
lega ono na zupełnej i osłateczacj [ikwi- 
dacji systemu ukrytej dyktatury, na rzecz 
demokra ji, jako podstawowego ustroju 
Kzptitej Pojskiej. 

Kada Naczelna uznaje fakt powołania 
gabinetu p. Bartla za objaw cofnięcia się 
kierowników systemu, a przedewszystkiem 
marsz. Piłsudskiego od polttyki świado- 
mego zaostrzania stosunków 1 prowadzenia 
hezpośredno hądó do zamachu sianu, 
bądź też przynajmniej do gwałtownych 
starć wewnętrznych. 

Cofnięcie się to nastąpiło pot nati- 
skiem stanowczej postawy mas pracują” 
cych miast i ws, prawie jednolitej, zor- 
ganizowanej opinji sejm L kraju, pod na- 
Eiskiem rosnących trudności położenia go- 
spodanczego 1 trudności położenia mię- 
dtzynarodowego, 


Sejm żąda | 


WARSZAWA, 3. li. (tel. wł.) Po 
Erzeszło dwutygoaniowych obraaach 
otnisji budżetowej, Sejm przystąpił 
GZIŚ do prac naa budżetem, które po- 
trwają ao 12 bm. włącznie. 

Posiedzenie azjsjejsze poświęcone 
Jest ogólnej dyskusji naa sprawozda- 
Niem Komisji budżetowej o prelimi- 
Marzy bnuażetu. Posieazenie rozpo- 
częło siç o godz. 10-tej rano. Prze- 
Woaniczący wicemarszałek Czetwer- 
ynski, Ławy poselskie na razie aość 
Puste, Na ławach rządowych obecni 
ša ministrowie Matuszewski, Mata- 
iewicz i Dutkjewicz. 


(wożąca próba ponownego powrotu do 
polityki, Której wyrazem był gabinet p. 
Switalskiego, napotkałaby na odgpór jeszcze 
bardziej zdecydowany, mż w październiku 
i listopadzie roku ubiegłego. 

Rada Naczelua przyjmuje do wiadomo- 
ści czyńny udział ZPPS. w porozumieniu 
stronnietw lewicy 1 cenlrum. Rada Nacz. 
przyjmuje ao wiadomośu, źe porozumie- 
me to nie krępuje aur samodzielności, Z. 
r. P. 5 am samodzielności mayeh 
grup parlamentarnych uczestniczących w 
ten porozunuenių. 


SOLIDARNOŚĆ IL MIĘDZYNARODOW - 
BI 2,02 


Druga rezolucja stwierdza, z radością, 
że mała Międzynarodówka Socjalistyczna 
ustaliła w ubiegłym okresie jasno 1 wyra- 
éme swoją zupełną solidarność z polilyką 
1 działalnością PPS. r 


O UJAWNIENIE WSZYSTKICH NADU- 

ZYC ,.POMAJOW EGO SYSTEMU". 

W trzeciej rezolucji Rada Naczelna o- 
świadeza, że P. P. 5. poczym wszelkie 
kroki, dla ostatecznego ujawnienia wszy- 
sikieh nadużyć popełmonych pod cho- 
ragwią pomajowego systemu rządzenia 1 
dla. ukarania winnych. 


Rady Naczelnej PPS 


WINIEN. UWZGLĘDNIĆ IN- 


TERESY PROLETARJATU. 

Czwarta rezolucja wyraża stosumek b. 
P. 5. do projektu budżetu. Stwierdza, 
że pomija on najważniejsze postulaty klas 
sy robotnicze! oraz, że nie daje żadnej 
gwarancji, tego, że nawet taki bucżzel bę 
uzie przez rządy marsz. Piłsudskiego lo- 
jalnie wykonany. 

Rezolucja stwierdza konieczność 0- 
šwieilema przez Z. P. P. 8. zasadniczego 
stanowiska partji w stosunku do budżetu 
i jasnego sformułowania postulatów w 
dziedzmie rekonstrukcji budżetu, w myśl 
mteresów klasy robotniqzej i mas włościan 
skich. 


W dałszym eiągu rezolucja omawia te 
postułaty. 


O PRZYWKOCENIE ZAPOMOG DORA- 
ZNYCH DLA BEZROBOTNYCH. 


W piątej rezolucji Rada Nacz. oma- 
wia wzrastające bezrobocie, piętnując ska- 
sowanie przez p. Prystora zapomóg dora- 
źnyh r stwierdza konieczność zorgani- 
zowania szerokiej akeji o przywrócenie 
zapomóg doraźnych w rozmiarach odpo- 
wiadających przynajmniej pomocy, u- 
dzielane) przez Lundusz Bezrobocia. 


BUDŻZEL 


powrotu do normal 


nego życia. 


budżetowa na plenum Sejmu. 


Referat generalny. 


Referent generalny pos. Krzyża- 
nowski podkreśla na wstępie, iż ay- 
skusja budżetowa przestała już być 
w Sejmie ayskusją walutową. Waluta 
nasza jest pod czujną strażą. Komisja 
buażetowa opracowała buażet poa 
kątem widzenia aostosowania jego 
rozpiętości do sjł społeczeństwa. Na 
Komisji jstniała żywa tendencja o- 
graniczenia wydatków. Jeżeli cel ten 
ima być osiągnięty, to nie należy ogra- 
niczać się tylko do jeanego roku, lecz 
trzeba również patrzeć w przyszłość. 


Dążenie ao utrzymania równowagi 
buaetżowej było wspólne ala Rządu 
i Sejmu, jeanak platforma ta oka- 
zała się za wąską. | 
Poza referentem gencralnym bo- 
wiem nie stoi ani zwarta większość 
polityczna ani finansowa, a Komisja 
buażetowa nie posiada również wspól 
nego planu finansowego. Nasz bus 
ażet jest i za niskii za wysoki. Na- 
stępnie mówca przechodzi kolejno po- 
szczególne kwestje budżetowe, a na- 
stępnie omawia sprawy związane z 
życieni gospodarczem kraju. 
Wreszcie referent jest zaania, że 
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rząd powinien przystąpić ao emisji 
akcji Banku Polskiego, uzyskać 80 
miljonów złotych i przeznaczyć je na 
buaowę koleji Śląsk-Gdynia. 

Mówca kończy swój referat nastę- 
qującem oświaaczeniem: 

Położenie jest chwilowo truane, ale 


zaradzenie temu leży w naszem ręku. 
Jeżeli będziemy stosowali trawna po- 
litykę ekonomiczną i finansową, to 
poprawa niewątpliwie nastąpi. Mów- 
ca wnosi o przyjęcie bez zmian wnio- 
sków komisji budżetowej. 


Budżet nie odpowiada potrzebom mas pracujących. 


Przemówienie tow. posła Czapińskiego. 


Pierwszy zabiera głos w dyskusji 
tow. pos. Czapiński: 

Ubolewam, że do aziś niema w 
Polsce skodyfikowanego prawa bu- 
ażełowego i że są jeszcze funausze 
specjalne, których niema w budżecie 
i których gospodarka ala szerokich 
warstw jest zagadkowa. 

Mamy uchwalić budżet, który w 
tych ciężkich czasach ma wypompo- 
wać z luaności 3 miljaray zł, W czę- 
ści dochoaowej 


główny ciężar spoczywa na bar- 
kach ludzi pracy, 


którzy obecnie przeżywają tak ciężki 
kryzys. Jeżeli obliczymy dochoay z 
[oaatków pośreanich — monopole, 
podatek stemplowy, cła i pouatek 
obrotowy — to otrzymujemy olbrzy- 
mią sumę blisko 2 miljaraów zł. 

Polityka rządu ao niedawna szła 
w tym kierunku, ażeby zwiększyć je- 
szcze ciężar qTodatkowy, szczególnie 
wsi i tylko Sejm obronił ludność 
wiejską od dwukrotnych planów po- 
aatkowych p. min. Czechowicza. 
Strona aochodowa budżetu ma cha- 
rakter klasowy na niekorzyść klasy 
pracującej miast i wsi. 


Strona rozchouowa buażetu jest 
jrzedewszystkiem burofratyczna 
I wojskowa. 


36 proc. obciążenia przypada na wy- 
aatki wojskowe. Stronnictwo nasze w 
komisji zgłosiło szereg wniosków — 
zmierzających do zmniejszenia tego 
ciężaru. 

My uważamy, że siła militarna nie 
polega tylko na stałem wojsku, lecz 
w równej mierze na uprzemysłowie- 
niu państwa oraz nau auchu i przy- 
wiązaniu ludności co państwa. 

Następnie mówca poakreśla barazo 
silnie konieczność rozbudowy przy- 
jaznych stosunków gospodarczych i 
politycznych z Niemcami. 

Dalej zwraca uwagę, że budżet 
nasz będąc biurokratycznym i woj- 
skowym jest zarazem antyinwestycy j- 
ny. 

Temu charakterowi buażetłu prze- 

ciwstuwiamy nasz program biu- 

ażciu inwestycyjnego, socjalnego 
i kulturalnego 


i gotowiśmy współpracować z każ- 
ayım rzącem, który stojąc na gruncie 
aemokracji zrozumie potrzebę tako- 
wej przebudowy budżetu, 

Co się tyczy wydatków kultural- 
nych mamy w budżecie straszne ubó- 
stwo. 


Na budowę szkół było w prelimi- 
narzu 7 i pół milj., co komisja zwię- 
kszyła na 20 milj. Co roku czekamy 
napróżno na projekt ustawy o budo- 
uowie szkół. Cjeszymy się, że udało 
nam się w komisji wprowaazić kilka, 
arobniutkich coprawaa, pozycji na 
rzecz mniejszości naroaowych. Dla 
nas są to pozycje symboliczne, gdyż 
nigay nie zapominamy o tem, że 
mnicjszości stanowią ł 3 część ludno- 
ści naszego państwa. 

Żalujemy, że nie ma w budżecie 
pozycji na uniwersytet ukraiński. Dla 
nas, stojących na gruncie polityki 
państwowej a nie nacjonalizmu na- 
rodowego. Pozycja taka stałaby się 
symbolem całej naszej polityki mniej- 
szościowej. 

Wnieśliśmy projekt autonomji tery- 
torjalnej oraz projekt sprawy szkol- 
nej, czem aaliśmy wyraz naszemu sta- 
nowisku «w tej sprawie. 

Następnie mówca mówi obszernie 
o tem, że buażet nie uwzgłęania jo- 
trzeb mas, uskarża się na to, że bu- 
ażet Min. Pracy oraz budżet reform 
rolnych są zbyt małe. , 

Omawia sprawę postulatów urzę- 
uników państwowych stwierdzając, że 
można stać zasaaniczo na stanowisku 
pomniejszenia liczby prac. państw., 
ale nie wotno im oamawiać ludzkiego 
istnienia, 

Cieszymy się, że w komisji udało 
się obciąć funausze dyspozycyjne. Nie 
dlatego żcbyśmy prowaazili politykę 
personalną, ale po pierwsze, ażeby 
uniknąć różnych naaużyć związanych 
z temi funauszami, a następnie —- 
ponieważ uważany, że objektywnie 
te funausze są zawielkie. 

We wczorajszym numerze „Gazety 
Polskiej‘, znalazłem jakąś oaezwę, 
gazie powieazjano, że jest to świado- 
me, czynne przeciwdziałanie walce ze 
szpiegostwent. 

Czyje świadome aziałanie? Czy 
większości sejmu? — A więc — wię- 
kszości Naroan? (wrzawa). jest to 
bezczelność, którą nałeży napiętnować 
z tego miejsca. 

Dalej mówca stwierdza, że jaki- 
kolwiek jest ten budżet, musimy je- 
szcze zasaaniczo upewnić się — czy 
on przynajmniej bedzie jeszcze ściśle 
wykonany. 

Były rza p. Świtalskiego oskar- 
źlmy z złamanie obowiązującej u- 
stawy skarbowej. 

Pragnę określić stanowisko mego 
klubu do obecnego rządu, 


System, który trwa od maja 1926 


r. jest systemem panowania kit- 
ki, korumyującej swym partyjnic- 
fwem caty aparat państwowy. 
Klika ta opiera się przedewszystkiem 
na wyższych szarżach w wojsku i 
wyższych urzędnikach, a pod wzglę- 
aem klasowym — na obszarnikach i 

kapitalistach. 

Czem jest na tle tego systemu obce- 
cny rząa p. Bartla? Nie przeczymy, 
że nastąpiło pewne odprężenie, ale 
bardzo małe, które przeważnie do 
prowincji nie doszło. 

Chcielibyśmy wiedzjeć czy to 
ma być systematyczne, choć powolne 
oaprężenie, czy też tylko manewr, dla 
przepchania puażetu manewr spo- 
wodowany ciężką sytuacją gospođar- 
czą i zagranicą, a także niespodzia- 
nym ala rzącu faktem, że znałazł on 
w Sejmie zorganizowaną pracę, która 
przyczyniła się znacznie do poaniesiie- 
nia powagi naszego parlamentu za- 
granicą. 

Z przyjemnością słuchaliśmy rze- 
tełnych słów p. min. Dutkiewicza, 
kiedy mówił o praworząaności. 
Ale cóż kiedv obok niego stoi ran 
Sieczkowski — cień p. Cara. Obok 
p. Józewskiego stoi jako drugi anioł- 
stróż p. Pieracki, i tak na każdym 
kroku. i 

W rzączie p. Bartla zasiaaa min. 
Prystor (wrzawa), który dla sze07 
kich mas pracujących stał się Spinbo- 
lem bezprawia w Polsce. Potrzeba 
nam powrotu do normalnego życia. 

Nie wiemy jak daleko chce pójść 
p. Bartel i czy będzie miał aość siły 
żeby wykonać swój zamiar. 

Naszem hasłem jest likwiaacja obe- 
cncego systemu. 


Do srzącu p. Bartla a tembarvtziej 

ao motychczasowego systemu znaj- 
aujemy się w opozycji. 

Każaa próba powrotu wo reżimu 

r. Świtalskiego albo podobnego — 

spotka się że stanowczym opo- 
vem klasy pracującej. 


gz 
STANOWISKO KL. NAROD. 

Pos. Rybarski porusza kwestję cię- 
żarów samorządowych. Przechoaząc 
ao zagaanień buaowlanych, wsjromi- 
na, że ała zachęcenia kapitału pry- 
watnego do lokaty w budowlach ist- 
nieje ustawa o znacznych ulgach, — 
Ustawa ta jednak wygasa w r. b. a 
rząd nie wniósł o przedłużenie ter- 
minu. Wobec tego mówca zapowiada 
odpowieani projekt. 

Nawiązując do zgłąszonych przez 
klub narodowy wniosków oszczęano- 
ściowych, które nie znalazły na ko- 
misji roparcja, mówca kończy swoje 
przemówienie oświadczeniem, że w 
tych warunkach klub jego nie może 
przyjąć odpowieazialności za realny 
charakter tego budżetu i za jego rze- 
czywiste wykonanie. 

STR. CHŁ. ZĄDA POMOCY DLA 
ROLNICTWA. 

Po przerwie pos. Dąbski (Str, Ch.) 

omawiając w dłuższym wywoazie 


- 


przeżywany przez rolnictwo kryzys, 
oświadcza, iż za wysoki budżet Pań- 
stwa, wypompowuje ze społeczeń- 
stwa gotówkę, tak, że brak wszelkich 
środków obrotowych i lichwa na wsi 
szaleje. 

Mówca oświaacza, iż stosunek klu- 
bu jego ao budżetu bęazie zależał od 
tego, jak się zachowa rząa wobec po- 
trzeb luaności wiejskiej. 

NPR: W „OPCZYCJI 

Pos. Chąazyńskt (NPR.) oświad- 
cza, iż klub jego zajmuje wobec do- 
tychczasowych metod rządzenia nadał 
stanowisko opozycyjne. Lecz nie bę- 
azie utruaniał rządowi sytuacji tam, 
gdzie rząa ten działać będzie w ra- 
mach prawa i konstytucji i gdzie 
zmierzać będzie ao łagodzenia cięż- 
kiego położenia. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 


Pos. Lewicki w imieniu Kl. Ukr. 
Serobu, ukr. radykałów socjałnych i 
KI. Białoruskiego stawia wniosek o 
odlrzucenie budżeru w całości. 

„ Pos. Utta (KI. Niem.) oświadcza, 
iż stronnictwo jego stoi wobec rządu 
na stanowisku wyczekującem. 

Pos. Grynbaum (koło żyd.) stwier- 
aza, że w porównaniu ze stanem przea 
majowym, położenie żydów niesły- 
chanie się pogorszyło. Mówca z za- 
aowoleniem poakreśla, iż w buażccie 
tym aokonano pewnego wyłomu 
przez uchwalenie kilku pozycyj na 
potrzeby żydowstwa. 

Pos. Wołymiec (Białor. kl. chłop- 
sko-robotn.) oświadcza, iż klub jego 
głosować będzie przeciwko buażeto- 
wi w całości. 

Podobne oświaaczenie złożył rów- 
nież pos. Żarski w imieniu frakcji 
komunistycznej. 


CH. D. STWIERDZA UPADEK 
HANDLU. 


Pos. Kuśnierz (Ch. D.) wskazuje, 

iż w ciągu dwóch lat ponad budżet 
Ściągnięto przeszło miljard złotych. 
Dziś sytuacja w kraju jest taka, że 
całe drobne mieszczaństwo upada, a 
hanacl i rękodzieło leży prawie w 
gruzach. 
„Na zakończenie mówca stwierdza, 
że polityka rządów pomajowych jest 
sprzeczna z celami jego stronnictwa 
I alatego dając Państwu buażet, zwal 
cząć ono będzie dotychczasowe me- 
toay. 
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Nowa kopja! 


Największy flim Światła |! 
arcydzieło! słynnego PUDOWKINA. 


Monumentalne | 


smur Burza nad Azją 


Szaszkiewicza 5 


Przemawiali jeszcze posłowie: Za- 
chiuny (dziki), Kryńczak (Białorusin) 
oraz Seniuk (Ukr. ). 

Na tem dyskusję generalną wyczer- 
pano, poczem lzba przystąpiła do 
dyskusji szczegółowej. 


Budżety Prezyd. Rzpitej, 
Sejmu I Senatu. 
Najpierw pos. Wyrzykowski (Wy- 
zwol., zreferował budżet p. Prezy- 
aenta Rzpltej, przyczem zapropono- 
wał w imieniu komisji rezolucję 
wzywającą rząd, by . jaknajprędzej 
przyszeał do Sejmu z projektem u- 

stawy o uposażeniu Prezydenta. 


Wobec tego, że nikt więcej głosu 
nie zabierał, Izba przystąpiła do bu- 
ażetu Sejmu i Senatu. 


Referent pos. Dqąbski (Str. Chł.) 
zwrócił między innymi uwagę, że bu- 
ażet ten w porozumieniu z zagrani- 
cznymi jest jednym z najniższych w 
Europie. W Polsce diety są najskto- 
mniejsze, gayż wynoszą miesięcznie 
na jednego członka parlamentu 1.310 
zł. 

Następnie — niezmiernie głupie 
przemówienie, wzorowane na wystę- 
pach p. Sanojcy wygłosił nowy pos. 
z BB. p. Kozłowski, któremu odpo- 
wiadali p. pos. Rataj i Dąbski. 

Na tem obraay przerwano. Następ- 
ne posieazenie jutro, o godz. 10 ra- 
no. Na porząaku aziennym buażet N. 
l. K., Prezydjum Raay Ministrów, 
Ministerstwa Pracy, emerytury, renty 
inwalidzkie, pensje oraz aługi pań- 
stwowe. 

—0— 


Kttingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 


czywe nagniot ki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


rderstwo z przed 25 lat. 


WIEDEN, W r. 1905 znaleziono w 
rzece Krems koło Lizu zwłoki 51 
letniego robotnika Plurscha. Ponie- 
wąż na ciele nie było żadnych obra- 
Gi, przyjęto, że Plursch popełnił sa- 
Mmobójstwo. Wdowa po nim wyszła 
W Jakig czas potem za niejakiego Ha- 
selbauera, o wiele od niej młodszego. 
ipo iwo to rozeszło się w r. 


AD 
Przed pewnym czasem Haselbauc- 


| rowa zachorowała ciężko. — Czując 


śmierć, wezwała inspektora żandar- 
merji przed którym wyznała, że pier- 
wszy jej mąż nie zmarł Śmiercią sa- 
mobójczą, ale został utopiony przez 
Haselbauera, z którym wóczas u- 
trzymywała stosunek miłosny. Hasel- 
baner, chcąc się z nią ożenić, wep- 
chnął Plurscha do wody i trzymał go 
tam tak aługo, aż się utopił. 
Haselbauer został aresztowany. 


Specjalna ilustracja muzyczna. — Powiększona orkiestra 
salonowa. Karty wolnego wstępu i zniżki aż do odwołania nie ważne. 


Aspirin 


w tabletkach 


środek uśmiarz oy 
bóle. eigcy 


Wyjątkowo skuteczny 
ag o wszelkiego rodzaju 


M A 3 s 
zaziębieniach 
i bólach 6 
fs EAZA reumatycznych. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
= SETE EE OOOC 
PRIMO DE KIYERY NA NOWEM 
STANOWISKU. 

MADRYL. 3. lutego. (A. W.) B. dyk- 
tator gen. Primo de Rivera mianowany 
zostal dowódcą wojskowym Wysp Balear- 
skich. 
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PODROZ KANCLERZA AUSTBJI DO 
WŁOCH. r z 
JEDEN. 3, lutego. GA W.) Kanclerz 
WIEDEN go. C „IŁ? 


Schober wyjechał dzis o godz. _ 
Rzymu. Podróż kanelerzu Austrji jest 
przedmiotem żywych dyskusyj w tutej- 


szych kołach politycznych. Dobrze pom- 
formowane koła polityczne dają wyraz 
przekonaniu, że Austrja me zauągne wo- 
bec Włoch żadnych zobowiązań, które krę: 
powałyby jej pohtykę 1 swobodę działania. 
Po wizycie Schobera spodziewają się na- 
tomiast znaczniejszego ożywienia stosun= 
ków handlowych między Włochamą L Atu 
strją. 


Tajemnicze zniknięcie 
monarchisty rosyjskiego 


Były rosyjski generał, Aleksander kutie- 

pow, przebywający w Paryżu, zniknął 

wśród tajemmczych okolicznośce W ko- 

łach emigrantów rosyjskich przypuszcza- 

ją, że został on uprowadzony przez agen- 
tów bolszewickich. 

Ostatno pojawiły się w Paryżu pogło- 
ski, że gen. kuliepow, który był w tru- 
dnem położeniu materjalnem 1 podobno 
puszcza nawet w obieg weksle bez po- 
krycia zaaranżował sam rzekomo scenę 
porwaniu, aby w ten sposób zamaskować 
swoją ucieczkę 
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Afera progowa. 


Po uyskusji buażetowej w komisji 
sejmowej, która ousłoniła bardzo 
niewybredne metody obchodzenia się 
z groszem państwowym, przed forum 
sejmowem znałazła się po długich 
baaaniach sprawa dostawy progów 
kolejowych, o której oadawna krą- 
żyły podejrzane wieści. 

Był okres, kieay po całej Polsce 
gruchnęła wieść, że dostawa poakła- 
dów kolejowych jest brylantowym 
interesem, że trzeba mieć trochę sto- 
sunków w  „miaroaajnych'* sferach, 
aby taką dostawę otrzymać i że wca- 
le nie trzeba mieć tych progów ao 
sprzedania, aby nimi z koleją han- 
dlować. Grunt, aostać dostawę, a za- 
robek jest pewny. 


Skromny przykłada takiej dostawy 
progowej obserwowaliśmy nawet na 
terenie lwowskim. Oto powstała ja- 
kaś spółdzielnia „Związku Strzelec- 
kiego“ (p. Schmal będzie coś o tem 
wiedział, która przez stosunki sana- 
cyjno-polityczne aostała też dostawę 
owych progów kolejowych w ilości 
około 100 tys. sztuk. Żadnych pro- 
gów ci „spółdzielcy strzeleccy* nie 
mieli, ale dostawę otrzymali. Nastę- 
pnie odstąpili ją za opłatą kilkudzie- 
sięciu tysięcy faktycznym dostawcom. 
Oczywiście cj dostawcy musieli także 
zarobić, a cały ten nadmiernie pod- 
wyższony koszt tej aostawy zapłacił 
skarb państwa. 

Dzięki temu cena progów dla Min. 
komunikacji musjała być bardzo wjel- 
ka i stale wzrastać, o ile rósł sana- 
cyjny łańcuch pośrednictwa, który 
zapewne przybierał i jnne, może bars 
uziej skomplikowane formy. Dlatego 
komisja stwierdziła wzrost ceny pro- 
gów w krótkim czasie z 3.80 zł. za 
sztukę na 8.78 zł. 

Komisja śledcza Sejmu na przeszło 
40 posiedzeniach zbadała rzecz grun- 
townie i doszła do wniosku, że zakup 
progów kolejowych był zły i naraził 
skarb państwa na wielomiljonowe 
straty. 

Prasa sanucyjna oczywiście lekce- 
waży całą sprawę, a poseł Sobolew- 
ski z BB miał tyle cynicznej odwagi, 
że ośmielił się na plenarnem posie- 


Nacjonalizacja handlu 
w Sowietach. 


MOSKWA, 3. II. (PAT. Sowiet 
moskiewski zakazał osobom prywat- 
nym zajmowania się handlem arty- 
kułami metalurgicznymi, skórzanymi, 
szklarskimi, włokjenniczymi, elektro- 
technicznymi, budowlanymi, radjote- 
chnicznymi oraz handlem nafta, cu- 
krem, solą, zapałkami, tytoniem i pa- 
pierosami. 

Artykuły te będą oatąa sprzedawa- 
ne tylko w magazynach państwowych 
t spółdzielniach. 


dzeniu Sejmu twierdzić, jakoby z 
„politycznych * powoaów, dla walki 
z rządem tę progową sprawę wylo- 
czono. 

Nie wątpimy, że Sejm na takie u- 
śmiercenie tej niemiłej dla sanacji 
afery nie pójdzie, że wyszuka się 
winnych i rocjągnie się ich do odpo- 
wiedzialności. 

Nie ulega już dziś żadnej wątpłi- 
wości, że w tej sprawie jest dużo 
niemiłej, odrażającej woni, tem ko- 
nieczniejszą jest radykalna dezyn- 
fekcja. Społeczeństwo czeka niecier- 
pliwie na prawdziwą sanację w ży- 
ciu państwowem. 


Zamiast śmierci - doży- 
woinie więzienie. 


Dr. Kiehler, były lekarz w Bingen (Niem- 

cy, skazany został za otrucje swej kochan- 

ki na śmierć przez sąd przysięgłych w 

Bonn, zosia? ułaskawiony na dożywolnie 
więzienie. 


Pogrzeb śp. dr, B. Dybowskiego 


odbędzie się dziś o godz. 
z domu żałoby przy uł. 
cmentarz Łyczakowski. 


11l-tej rano 
Zaścianek na 


EEEE a G R S A 


NOWY WICEWOJEWODA LWO- 
WSKI.. 
LWÓW. 3. luteggo. (A. W.) Jak stę 


dowiadujemy p. Trojanowski, nuanowany 
wicewojewodą lwowskim w miejsce do- 
tychczasowego wicewojewody p. Pileckie- 
go, który odchodzi do Centrai M. 5. 
Wewn. obejmie w dwach najbliższych tt- 
rzędowanmie w lwowskim Urzędzie Wojew 
P. wicew. Irojanowski, pełnił dolychczas 
fumkcje slarosty we Włodzimierzu Wołyń- 
skim. 
0 

O AMBASADĘ POLSKĄ W TURCHI 
WARSZAWA. 3. luleggo. (A, W.) Jak 
się dowiadujemy sprawa podniesienia po- 
selstw. tureckiego w Warszawie 1 polskie- 
go w Angorze do godnością ambasad jesl 
już delnitywiie postanowioma, a zała- 
twienie ostatecznych formalności jesi Już 
kwestją najbliższego kzasu. Utworzenie 
ambasady polskiej w Angorze i tureckiej 
w Warszawie. oraz mianowanie ambasado- 

rów nastąpi w początkach wiosny r. b. 
—0— 
ZGON WDOWY PO 
FRANCE. 
Donoszą z Paryża o smeru wdowy 

po Analolu t'rance z domu l .afprevole. 
Przez długie lata łączyła wh głęboka 
przyjaźń, aż wreszcie u schyłku życi 
znakomity pisarz poślubu swą przyjaciół- 
kę. Wdowa po Anutoln Prawe zmaria na 

raka 


\NATOLU 


—0— 
PONOWNE KRWAWE PROWOKACH 
z HEIM LIRY. 

WIEDEN. 3 Intego. (A. W.) Podczas 
gdy wezorajsze demonstracje lermwch- 
rowców przeszły w Wiedniu zupełnie 
spokojnie, w 2 miejscowościach na pro- 
wineji w Eggenberg (pod (racem! i w 
S$chwaz (w tyrolu) przyszło do krwawych 
starć W luggenberg starli się Heumwehro- 
wey z socjalistann. Przyszło do strzelaniny 
z obu stron. Kuka osób odniosło rany. 

SOEN 
KATASTROFA AUTOBUSOWA, 

LOS ANGELOS. U. lutego. (Pat) Au- 

tobus pasażerski, którego szofer nie mógł 


wstrzymać, stoczył się do kenjonu. 5 pa- , 


sażerów poniosło śmierć na miejsru, 2 
odniosło ciężkie rany. 
— 0 


Oświadczenie tow. posła Żuławskiego. 


Pedtrzyinuje wszystkie swe zarzuty. 


„W. ostatnich aniach otrzymuję oa 
luazi, których aziałalność i kwaliff- 
kacje moralne poruszyłem w dysku- 
sji naa buażetem Ministerjum Pracy, 
szereg listów z pogróżkami, noszą- 
cych często charakter zwykłych pasz- 
kwili. 

Na listy te nie myślę reagować. 
Ani p. NaGziejj, ani p. Bogusławskie- 
go, ani p. Schmala, ani p. Zielińskie- 


| go nie znałem, nie znam i nje mam 


ochoty poznawać. 


Jeżeli zająłem się ich osobami, to 
tylko z obowiązku posła w stosunku 
do luazi, zajmujących publiczne sta- 
nowiska. 


Wszystkie podniesione przeciwko 
nim zarzuty w całości podtrzymuję. 
W imię prawdy, mogę sprostować 
tylko jedno, mianowieje, że komisarz 
Kasy Chorych w Chrzanowie jeździł 
ao Lwowa w „sprawach urzędowych 
nie — jak to poaał mój informa- 
tor — niemal co tydzień, czem u- 
czuł się p. komisarz obrażonym, lecz 
niemal co miesiąc, ale zato na czas 
nieraz dość aługi. Sąazę, że to istoty 
rzeczy nie ztnienia”. 
Zygmauni Żuławski. 
— +4") — 
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Gdy zczezła zmora dyktatury... 


Złagodzenie cenzury. - Zwolnienia wszystkich więźniów pē- 
litycznych. - Miguel Unamuno powraca. - Masowa dymisja 
dygnitarzy. 


Nowy rząd hiszpański rozpoczął 
swoje urzędowanie przeaewszystkiem 
od systematycznego likwiaowania dy- 
kiatury i całego dotychczasowego sy- 
stemu rządzenia. Jest to zaaanie nie- 
łatwe, gdyż reorganizację systemu 
przeprowaazić musi rząa od góry do 
najprymitywniejszych organów życia 
raństwowego. Primo de Rivera bo- 
wiem wraz z rządzącą z nim kliką 
ala zagwarantowania sobie i utrwa- 
lenia władzy obsaczali aparat pań- 
„stwowy oduanymi sobie ludźmi. — 
_ Rozpoczęła się więc czystka. 

Pierwsze oznaki upaaku ayktatury 
są już widoczne. W atmosferze, prze- 
syconej niezadowoleniem i nienawj- 
ścią ao Primo ae Rivery, dokonane 
zostało oaprężenie. 

Jednym z pierwszych objawów 
zmiany kursu rządzenia jest znaczne 
złagodzenie cenzury prasowej. Cała 
prawie prasa wskazuje na koniecz- 
ność 


jaknajrychiejszego przywrócenia 
swobód konstytucyjnych. 


Na rozkaz ministerstwa spraw we- 
wnętrznych wypuszczono onegaaj z 
więzienia 30 stuaentów, aresztowa- 
nych za aemonstracje przeciwko dy- 
ktaturze. Zwolniono również przy- 
wóacę młoazieży akaaemickiej z wię- 
zienia na wyspie Malorca, gazie osa- 
azono go w obawie przed ucieczką. 


Poza przywróceniem ao pracy kitku 
Profesorów uniwersytetu, zwolnio- 
nych za wrogie stanowisko wobec 
ayktatury, rząd obecny zajął się ró- 
wnież sądownictwem. A więc prze- 
acwszystkiem rząd nakazał rewizję 
kilku wyroków, wydanych za czasów 
Primo de Rivery, w związku z czem 
przywrócony zostanie niewątpliwie 
uo swego stanowiska profesora uni- 
wersytetu słynny literat i uczony Mji- 
guel Unamuno, który ucickł z kraju 
ścigany przez dyktaturę za jego wro- 
gie przeciwko niej wystapienta. 

Ponadto wydano polecenie 
zwolnienia wszystkich więźniów ro- 

litycznych, 
skazanych przez sądy w okresje rzą- 
aów ayktatury. Liczba tych więźniów 
jest aotąu nieznana, guyż trzymane 
to było w tajemnicy. 

W ostatnich aniach szereg wyso- 
kich urzędników państw. 

pod się ao aymisji 
w związku z obecnym systemem rzą- 
azenia. Poaali się również uo dymisji 
prezydenci miasta Barcelony i Ma- 
arytu, oraz gubernatorzy cywilni obu 
tych prowincji. 


Praca likwidacji cyktatury — jak 
wynika z powyższego — już w kil- 
ku dniach poczyniła auże postępy. 

—0— 

MADRYT, 3. 2. Stowarzyszenie 
aziennikarzy zwrócjło się do premje- 
ra Berenguera z prośbą o przywró- 
cenie wolności prasy. 

MADRYT, 3. 2. Wykłady na uni- 
wersytecie w stolicy rozpoczną się 
jutro, zaś w Barcelonie we wtorek. 

MADRYT, 3. 2. Na mposieazeniu 
Rada ministrów postanowiła wpro- 
wadzić stopniowo dawny ustrój aa- 
ministracyjny, zatwieraziła statut fe- 
deracji stuaentów i przywróciła na 
stanowiskach szereg profesorów uni- 
wersytetu, z zachowaniem aawnych 
stopni starszeństwa. 

—0— 


lutego 1030. ©) 


zjazd Zakładów Ubezpieczeń. 


W aniu 3 bm. rozpoczął obrady 
w Warszawie zjazd przeastawicielj 
wszystkich aziałających w Połsce za- 
kłaaów ubezpieczeń  aługotermino- 
wych, tj. ubezpieczeń pracowników 
na starość, oa wypaaków itp. `“ 

Zjazd ten jest poświęcony sprawie 
budownictwa tanich mieszkań ała 
pracowników umysłowych. Płan, prze 
wiauje że na cel tego budownictwa 
zakłady ubezpieczeń przeznaczą w 
ciągu najbliższych 5 lat 123 milj. zł. 
Obecnie aktualna jest sprawa wru- 
chomienia na rok pierwszy 37 milj. 
złotych. 
Hoover lęka się zamachu. 

WASZYNGTON, 3. H. (AW.). Pr, 
Hoover na posiedzeniu kongresu za- 
żącał wzmocnienia straży przybocznej 
w Białym Domu celem ochrony jego 
i jego roaziny. Należy zaznaczyć, że 
od chwili zamoraowania prezyaenta 
Stanów Mac Kinleya w r. 1901 straż 
przyboczna prezydenta sklauała się 
z 4 wyższych oficerów policji i 35 
tajnych agentów. 


== ARSE ORED: rE 


MIiościce pod Tarnowem, 


4 4 é P 


pemda ae sn nd era cw 
: f 


gdzie przed tygodniem dokonano uroczys lego otwarcia nowowybudowanyeh zakła- 


nilrał 
pokryć 


dów Tabrycznych, produkujących 
wysokości 100.000 ton ma 


którego spadziewana roczna produkcja w 
gospodarcze zapotrzebowanie Polski, 


Nowe redukcje w górnictwie śląskiem. 


KATOWICE. 3. II. (AW.). W naj- 
bliższym czasie szereg zakładów prze- 
mysłowych na G. Śląsku przystępuje 
do redukcji załóg. M, in. ma być zre- 


aukowanych 300 górników na kopal- 
ni „Anaaluzja”*, oraz tyluż robotni- 
ków w Państw. Fabryce Zw. Azoto- 
wych w Chorzowie. 


ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW PRZEW- 
NYCH. 

WARSZAWA. 3. lulego. (A W.) Dzi 

rozpoczyna się tu zjazd wybilniejszych 

przemysłowców drzewnych oraz radców 


,1zb przemysł.- handl, którzy reprezentu” 


Ją przemysł drzewni 


SIŁY WŁOSKICH BAND FASZYSTGW- 
SKICH. 

RZYM. 3. lutego. (Pat) Według donie- 
sień dzienmków, gwardja faszystowska l- 
czy obecnie 00.000 bagnetów 1 kukaset 
karabinów maszynowych. 

=. 
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Demonstracje bezrobotnych w Wiedniu. 


Przea kilku dmamu 


wki bogatych próżniaków —- 


demonstrowało pot aa 5.000) 
wolywnym w Wiedziiu. Nieopisana nędza 
jak m p: 


bezrobotnych przed kościołem 
mas z jednej strony 1 tuksusowe zaba- 
„rady gwiażdziste* — ło wyraz wspól- 


niedngaf stos unków społecznych. 


Bezprawie mianowańców Rady lwowskiej. 


Oda funkcjotnarjuszy  „magistrac- 
kich“, zamieszkałych w czynszowych 
domach miejskich, — jak wiadomo — 
okrutnie polazywazonych nielitości- 
wą uchwałą mianowańców, tak zw. 
„Rady przybocznej”, podnoszącą sa- 
mowolnie czynsze w domach miej- 
skich do niesłychanej wysokości, o- 
trzymujemy następujące pismo: 


LU SHUN. 


Śmierć kulisa. 


(Dokończenie). 


Trans] ort więźniów minął ulice i 
cotari ao Grogi, prowadzącej na miej- 
sce egzekucji. I wtecy ostatecznie ja- 
snem dla niego się stało, że wioaą 
go tam, by mu głowę odrębać ! — 
Strasznie się zmięszał, spoglądał to 
na lewo, to na prawo i spostrzegł, 
że towarzyszył mu olbrzymi tłum lu- 
qzi. 

A wśróa nich Ah-Oh aostrzegł nie- 
oczekiwanie Amah-Wuę. Dawno już 
jej nie wiaział; więc już teraz pra- 
aje w mieście? 

Ah-Oh uczuł nagłe wstya, że do- 
tychczas nie zdobył się na oaważę, 
by podobnie jak wielcy zbrodniarze 
śpiewać pieśni na arodze ao strace- 
nia. Myśli jego — tak zdawało się — 
wirowały nieregularnie jak bezsilna 
fryga. Przez mózg przewijały się 
teksty pieśni: 

„Mała wdówka 
poszła na grób...“ 


„Dnia 1. lutego wszyscy lokatorzy 
miejskich aomów czynszowych zostali 
zaskoczeni ukazem Magistratu, poa- 
pisanym przez p. Obmińskiego 
(gdzież jest p. Naaolski?), skazują- 
cym ich na płacenie czynszów, pod- 
wyższonych o kitkadziesiąt dò 
stu — procent. Ale to jeszcze mało. 
Równocześnie z tym ukazem panowie 
ozięki sanacji czierżący właazę w 


-~S 


pen pieśń ta nie posiadała wznijo- 
słości bohaterskiej. 

Żałuję, że mie..." 

Słowa te jeszcze mniej się nada- 
wały. 

Aha, to: 

„Podnoszę bat ze stali 
i chłoszczę cię... 

Ah-Oh próbował podnieść rękę, — 
Ale była skrępowana i nie usłuchała 
jego woli. Teay i pieśń nie wydo- 
była się z krtani. 

Więc kulis zaśpiewał wyrazami, 
które nigay przez usta jego nie prze- 
szły: 

„Po awuaziestu latach naroazi 

się mąż, 

Który będzie bohaterem jako ja! 

Mądry bęazie i roztropny, 

Choć nikt go uczyć nie będzie! 

— Brawo! — zawołał ktoś z po- 
śród tłumu. Ale poklask brzmiał jak 
wycie wilka, 

Wóz nieustannie toczył się dalej. 
Ah-Oh spojrzał na kobietę obok kro- 
czącą. Czy słyszała go? Czy pomy- 
ślała może: jak Śmiesznie, nieszczę- 
śliwie, on, kulis, kochał ją, służącą 


lutego 1930. 


Magistracie, rozporządzili co mastę- 

W ślad  rozpuządzela Magistratu z 
gruama 1925 LM. .../25 polecam tedy 
Kasie miejskiej, aby z policzeniem od 1. 
lutego 1930 ściągała z poborów służho- 
wych wyżej wymienionego przy sposob- 
ności wypłat miesięcznych kwotę... me- 
sięcznie, zaś od 1. lipca 1930 kwotę... 
nnesięcznie. a to w sposób dotychczasowy, 
a zarazem pobierała je na odnośną ru-_ 
brykę przychodu funduszu Gmnmy. 

Na wypadek niemożności ściągania Z 
poborów wyżej wymienionego powyż- 
szych kwot z jakiejkolwiek przyczyny na- 
leży donieść o tem bezzwłocznie pisem- 
me Magistrutowi z powołaniem się na dale 
1 riczbę mniejszego rozporządzenia. 

Abstrahując od stylu tego rozporzą- 
azenia, które pisze: „w ślad rozpo- 
rzączenia' (!!) chcemy za pośreanic- 
twem Szanownego Pisma zapytać się 
przypaakowych włoaarzy miasta, ja 
kiem prawem rozkazują Kasie miej- 
skiej, by z poborów funkcjonarjuszy. 
miejskich Ścjągała narzucony haracz? 
Lokatorzy miejskich domów czynszo- 
wych są stroną wynajmującą i swe- 
go czasu podpisali deklaracje, które- 
mi zobowiązałj się do płacenia ułożo- 
nego wzajemnie czynszu. Jeżeli o- 
becnie pragnący jak największego zy- 
sku, chwilowy właścicjel (tak zw. 
Rada przyboczna z p. kom. Nadol- 
skim na czele) żąda podwyżki czyn- 
szów, 


musi porozumieć się z lokatorami, 


a niewolno mu narzucać podwyżki, 
niewolno mu wykorzystywaniem prze 
mocy swej wobcc pracowrikÓWw miej- 
skich, polecać Kasie miejskiej, aby 


bezprawnie z pensji pracowników 
ściągała 

paskarskie podwyżki czynszowe, dla- 

tego, że pensje tych niewolników 

trzyma w swych rękach”. 
Opuszczamy 'arastyczniejsze wyra- 

żenia listu. Tej skandalicznej sprawy 

nie spuścimy z oka. — (Red.). 


w domu eidg z Ale zda- 
wało się, jakoby wcale go nie za- 
uważyła, patrzyła na karabiny na 
plecach żołnierzy. 

Znowu Ah-Oh spojrzał na wyjący 
tłum. } ponownie zawirowały myśli 
w jego mózgu: Przed czterema latv 
spotkał na stoku góry zgłodniałego 
wilka. Wilk szedł za nim, krocząc 
nieustannie w równem ciągle odda- 
leniu. I wszystko w bestji zdawało 
sie prężyć z pragnienia napojenia. się 
jego krwią. Ale Ah-Oh miał w ręku 
arewniany kij i to podtrzymało jego 
oawagę, dopóki nie aostał «się do 
wsi. Nie zapomniał jednak tych wil- 
czych ślepi: okrutne były i dzikie, 
błyszczały jak dwa ognie ajabelskie, 
zdawały się wciąż przybliżać, u je- 
dnak nie zbliżyły się. 

Atoli teraz widział nie spotkane 
jeszcze nigdy, jeszcze straszliwsze 
ślepia wilcze, które płonęły w twa- 
rzach luazi. Te oczy szły teraz za 
nim wciąż w temsamem odaaleniu, 
nie zbliżały się i nie cofały; gotowe 
były na miejscu rozedrzeć bieuną je- 
go duszę... 

Pomocy ! 


Jeszcze 6 faszyzmie włoskim. 


(Uwagi na czasie) 


Nieaawno ukazało się studjum kry- 
tyczne prof. Hermana Hellera o fa- 
szyzmie p. n „Ewop una der Fa- 
schismus'. Praca niemieckiego profe- 
sora, bardzo sumienna, oparta na u- 
rzędowych aanych rządu faszystow- 
skiego spotkała się z wielkiem uzna- 
niem krytyki fachowej, przyczem zwo 
łennicy rządów ayktatorskich różnych 
odmian i oacieni nie mogli zaprze- 
czyć prawaziwości wywodów autora. 

Wiedeński miesięcznik socjalisty- 
czny „Kampf“ podkreśla kilka cha- 
rakterystycznych rysów ayktatury fa- 
szystowskiej, skreślonych bardzo ao- 
bitnie i jaskrawo przez autora. 

A więc przedewszystkiem obłudne 
twierdzenie faszystowskiego rządu, 
jakoby dyktatura faszystowska nie 
była zaprzeczeniem demokracji, ale 
— przeciwnie! — wrzeczywistnieniem 
prawdziwej, yzeczywistej, czystej de- 
inokracji. Autor stwierdza coś wręcz 
przeciwnego, We Włoszech faszysto- 
wskich, tak samo, jak w sowieckiej 
Rosji, wymiar sęwawiedłiwości stał 
się funkcją włdazy państwowej. — 
Stan sędziowski jest narzędziem po- 
słusznem rządu; wolność prasy 
zupełnie nie istnieje; wszystkie piis- 
ma znajdują się w rękach faszystow" 
skich, otrzymują wskazówki z góry 
i zwalczają wszelkie wolnościowe 
prądy, pługawią je i terroryzują. 

Gruntownej i druzgocącej krytyce 
poaaał autor państwo faszystowskie 
jako partyjne państwo. Ruch faszy- 
stowski — podobnie jak wszystkie 
oacienie i oamiany Hakenkreuzłerów 


Ale w rzeczywistości kulis ust nje 
otworzył. Czarność niezmierna burzą 
powiała mu w oczy. W uszach zało- 
motał użźwięk syczących kul... zdawa- 
ło się, że całe ciało rozprysło sję i 
rozleciało jak lekki kurz. 

Ah-Oh przestał istnieć... 

4: 


We wsi Wej-Chuang, w której Ah- 
Oh żył tak aługo, wszyscy ludzie 
byli przekonani, że kulisowi stało się 
po sprawiealiwości. Albowiem zły 
był, a fakt, że go rozstrzelano, był 
najpewniejszym aowodem tego. Albo- 
wiem, gayby nie był taki zły, 
to jakżeby można go było stracić?! 

Ludzie w mieście zaś naprawdę z 
Ah-Oh byli niezadowoleni. Egzekucja 
zapomocą karabinów była śmieszna. 
Dlaczegoź nie ścięto go?! Być świad- 
kiem, jak spaaa głowa, to coś war- 
te. A potem, jakimże biednym delin- 
kwentem był Ah-Oh, który przed zgo- 
nem swoim nie zaśpiewał nawet, jak 
wielcy rozbójnicy, jakiejś pieśni z 
bohaterskiego dramatu! 

Do ajabła, aaremnie wszyscy bie- 
gli za wozem... 

>. 


1 Heimwehr-owcow — proklamował 
hasło zwalczania gartyjnictwa, usu: 
nięcja ustawjcznych walk partyjnych. 
A koniec piosenki był taki, że dziś 
we Włoszech panuje jedna, jedyna 
rartja, która zjednoczyła i zespoliła 
w sobie wszystkie waqy, grzechy i 
nadużycia gospoaarki partyjnej. Róż- 
nica między państwem faszystow- 
skiem, a parlamentarnem, leży więc 
wcale nie w jakiejś bezpartyjności, 
tak, jak to głosił pierwotny program 
faszystowski, ale w nieporównanie 
silniejszem partyjnem spętaniu dyk- 
tatury faszystowskiej. By to wyjąt- 
kowe stanowisko, ten monopol par- 
tji faszystowskiej usprawiedliwić, u- 
tożsamia faszystowska ideologja p'ar- 
stwo i narró z państwem i rządem. 
Faszyści zwalczali dawne partje par- 
lamentarne dlatego, że przy obsadza- 
niu publicznych urzędów dawały one 
pierwszeństwo swoim zwolennikom 
partyjnym. Tę protekcję partyj zastą- 
piono obecnie wwałym i stałym mo- 
nopolem partji faszystowskiej na po- 
lityczną i ekonomiczną eksjłoatację 
państwa. Partja faszystowska razem 
ze wszystkiemi swojemi instytucjami 
kształcącemi i organizacjami mło- 
dzieży została upaństwowioną, co o- 
statecznie znaczy tyle, że koszta u- 
trzymania faszystowskich gwarayj 
pretorjańskich ponosić muszą podat- 
nicy. Tylko członkowie partji fasz y- 
stowskiej mogą piastować publiczne 
urzędy. s 
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Tak samo obłudą jest ów wychwa- 
lany przez prasę faszystowską system 
korporacyjny, który rzekomo rozwią- 
zał problemat stosunku pracy do ka- 
pitału. Korporacje nie posiadają ża- 
anej autonomji, są one prostymi or- 
ganami wykonawczymi rządu, wzglę- 
anie partji faszystowskiej. , Prawo 
koalicji i prawo strejku nie istnieje 
wcale we Włoszech. Cały szwinacł 
z korporacjami sluży na to, by w 
zagranicy wywołać wrażenie, jakoby 
delegaci rządu faszystowskiego byli 
rzekomymi delegatami robotniczych 
syndykarów, swobodnie wybranymi i 
by w ten sposób przemycić ich do 
Biura Pracy w Genewie. 


Obłuanem wkońcu jest twierdzenie 
faszystów jakoby Włochy były obec- 
nie silnem państwem w tem znacze- 
niu, iż lua włoski z przekonaniem 
jrodaał się autorytectowi rządu faszy- 
stowskiego nauczywszy się cenić sil- 
ne panstwo. W rzeczywistości rząd 
ten nie rozwiązał żadnego z ważnych 
zagadnień społecznych i politycznych, 
a trzyma się jedynie gwałtem i ter- 
«rorem. Faszyzin stol i upada razem 


z ayktaturą i z tego zaczarowanego. 


koła wyjść nie jest w stanie. 
Omawiając powyższą pracę prof. 
Hellera miesięcznik wiedeński poleca 
ją, jako bardzo aktualną, robotnikom 
Republiki Austrjackiej. „Znajdą oni 
w niej wiele argumentów do walki 
przeciw austrjackiemu faszyzmowi*. 
Powyższa praca jest bardzo aktual- 
ną, nie tylko — niestety! — ała Re- 
publiki Austrjackiej ! 
—0 —— 


W tym domu aresztowana 76 fumkcjonarjuszy komunistycznych 
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władz berlińskich, aresztowani 


przewódty komunmstyczm zebrah się w lo kalu przy l.angerstrasse, celem ostatecz- 
nego przygotowania ro zruchów na 1. lutego. 
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Pola Negri zakłada Towarzystwo filmowe. 


Mynna arlysika flmowu po 6- letnim po bycie w itolywood przybyła do Berlma, 


gazie — jak oświadczyła 


zamierza 


założyć własne Jowarzystwo tlmowe. 


Pensje panów dyrektorów. 


Na każdej konferencji Z pracodawcami, 
podczas każdej akcji o podwyżkę gło- 
«dowych płac robotniczych, słyszymy ze 
strony przedsiębiorców, że podwyżki płac 
robotniczych nie są możliwe, bo przed- 
siębiorstwo nie wytrzymałoby tego nowe- 
go obeiążenia. W ogromnej jednak ilości 
wypadków w  przedsiębiorstwach prywat- 
nych stosunek plac rohotmezych do t. zw. 
kosztów admuistracyjnych (a więc mię- 
uży nnmnemi plae dyrektorów, członków 
Raa nadzorczych ud.) jest tego rodzaju, 
że drobne stosunkowo obmżenie pensyj dy 
rektorskich umożliwiłoby natychmiastowe, 
bardzo wydatne podmesienie płac robotni- 
czych. ‘twierdzenie nasze zilustrujemy ma 
przykładzie, 

Ww jednej z fabryk nawozów sztucznych 
(w Łodzi) — wedle urzędowych badań 
komisja aukietowej, 131 robotników zara- 
biało miesięcznie 15 tys. zł (lo zn. je- 
den robofmk zarabiał miesięcznie 100 zi 
żuś 


Zamondawał żonę - b 


Przed sądem okręgowym w Łodzi sta- 
ngi 5d-telm Zenobjusz Vajewski z Pabja- 
nie, oskarżony o zamordowanie swej żony. 

W r. 1918 Majewski, zamożny obywa- 
tel I'ahjame, ożenił się z 18-letną "Tekla 
(iramszówaną. 

Po kilku latach pożycie małżeńskie po- 
psuło się, gdyż M. nawiązał stosunek mı- 
łosny z niejaką Marją Wlasłowicz. D)o- 
szło do tego, że 


posyłał jej prezenty 


Syna, 


przez własnego 


który Uczył wiedy 7 lat. 

Wadząc lo wszystko żona, wniosła po- 
dame o seperację. Jednocześnie zwróciła 
się do sądu Z prośbą o przyznanie jej 
pewnej kwoty na utrzymanie 1 wychowanie 
synka, który zaczął chodzić do szkoły. 

Majewski, który w tym czasie bawił 
z swą kochanką w Poznan, dowiedziaw- 


y 
| 


10 dyrektorów zarabiało 29 fys. zł! 
M fabryce tej robofniey musieli o kilko- 
procentową podwyżkę płac toczyć trzech= 
tygodniowy strajk — bo fabryka „nie ma 
z czego acié"... 

W dziesiątkach setkach fabryk jesi to 
samo. Dlatego klasowe Związki zawodowe 
domagają się stanowezo podniesienia płac 
rohotniczych, choćby się to nmuało stać 
kosztem królewskieh pensyj garstki uprzy- 
wilejowanych ! 

Najbardziej rużące stosunki pod tym 
względem panują na Górnym Sląsku, gdzie 
pensje dyrektorów kopalń węgla — jak 
mformowahśmy onegdaj — idą nieraz 
w tysiące dolarów miesięctznieg a 1 w nas 
w Łodzi, podobnych przykładów można 
wiele naliczyć. 


Czy w lych stosunkach może się dzi- 


wić ktoś dążemu klasy robolniczej do 
kontrole nad gospodarką kapitalistów ? 
POP eSa 


a } r li t [4 
NIE pacit AHMENTÓW. 
szy się o wyroku sądowym, skazującym 
go na płacenie 12» zł. miesięcznie, dom, 
Jaki posiadał w Pabjanieach, oraz przed- 
siębiorstwo przewozowo - transportowe, 
którego był właścicielem, przepisał na na- 
zwisko matki swojej. Sprawa ponowne 
oparła się o sąd, który anulował zapis hi- 
poleczny 1 zmusił tym sposobem Majew- 
skiego do płacema sumy przyznanej na 
wychowanie dziecka, 

Tak minęły dwa Mita. 

W listopadzie ub, roku Majewski przy- 


szedi do mieszkania żony, gdzie po gwał- 
towne]  sprzeczce 


dwoma strzałami zabił żonę. 


sąd po naradzie skazał Zenobjusza Ma- 
jewskiego na 6 lat więżkiego więziema 
oraz na zapłacenie 10.000 zł. tytułem od- 
Szkodowania moralnego 1 1.200 zł. na 
koszia pogrzebowe. 


Go i owo. 


Gwall 1 przemoc stanowią podstaw) 
„rządzenia dyktatury. A siłę swą, by 
móc gwałtem wymuszać na społeczeństwie 
posłuszeństwo opiera się na wojska. (rdy 
wojsko zawiedzie, dyktatura. traci grunt 
pow nogam. Tak było w Miszpanji Leez 
zamm szefowie armji wypowiedzieli się 
miedwuznacznie. że o ustroju państwa po- 
wmien decydować naród, już  wcześliej 
studen hiszpańscy przez żywiołowe de- 
monstracje 1 strajki wyraźme buntowali 
się przeciw rządom dyktatora. 

A wo się dzieje obeenie, 
pieniu dyklatora? Demonstracje studentów 
nie ustają. W różnych miastach hiszpań- 
skich studenci palih na stosach portrety 
i lolografie samodzierzey. W jednym z u> 
mwersytetów studenci pozrywah ze ścian 
rozporządzenia i okólnikt z podpisem dy- 
Klatora. p 

Taka jest 
skich. 

A większość studentów polskich? Le- 
pe) nie mówić! 

„Miodości! ly nad poziomy 
— powiedział Mickiewicz. A nasza mło- 
dzież, dzisiejsza młodzież, uznaje prze- 
ważnie politykę... przysłosowywania sje. 

k 


Już po uslą- 


postawa studentów hicznań- 


wyłatuji* 


Wychoda w Warszawie pismo „Polska 
zbrojna , może metyle zbrojna ile buń- 
czuczna. „Zbrojne“ to to pismo jest o 
tyle, że się tak nazwało. Bo co znaczy 
pismo „zbrojne“? Ale mniejsza o nazwę. 
Owóż |nsmo to w rzeczywistości sanacyj- 
(me, a któremu zdaje się, że jest organem 
wojska, ujada na Sejm 1 posłów seimo- 
wych. pisząc, że sama możność sejmowa- 
nia jstnienie swe zawdzięcza wojsku. „Bo 
wojsko zdaniem ,„ zbrojnego”. faze- 
praszanmi, punńczucznego qTistnauLzika — jest 
siłą, dzięki której (?) powstało 1 istnieje 
państwo. jesi potęgą, której zawdzięcza 
swe istnieme Sejm Rzeczypospolitej, 

Szkoda, że Primo de Rivera, gdy zwró- 
e się z pylaniem do szefów wmn, czy 
ima zosiać, nie usłyszał podobnej, jak po- 
wyższa odpowiedzi. Byłby napewne 
pozostał Wea 

Yam, w konserwatywnej IHiszœwji 
zumicją, że naród jest wszystkiem, tu 
zumieją, na szczęście tylko mektórzy. 
wojsko jest wszystkiem. 

Bo w rzeczywistości wojsko jesi dla e- 
weniualnej obrony grame państwa. I ni- 
guy me decyduje jego ilość, bo to na woj- 
nie nie ma najmniejszego znaczenia. Wi- 
dzieliśmy to w czasie wielkiej wojny. — 
Niemcy miały najpotężniejszą 1 najstlniej- 
szą armję. Były uzbrojone od stóp do 
głów. i poniosły sromolną klęskę A tam 
wojsko było panem. We Francji wojsko 
było sługą narodu w najpiękniejszym tego 
słowa znaczemu. | Francja odniosła zwy- 
eięstwo. ; 

Ale co zbrojny“ pismaczek może o tem 
wiedzieć? Na szczęście może on oghli- 
pae tylko małą garsikę swoich czytel- 
mków. 


* 


(ickuwa lo rzecz, że t. zw. Organizi- 
eja pracy idzie zawsze na rękę kapitalowi 
a migdy ludziom pracującym na powięk- 
szenie tego kapitału. Oto charakterysty- 
emy przykład: Na skutek rady nowojor- 
skiego instytutu psychotechnicznego wiel- 
kie firmy amerykańskie zarządzity, by zu- 
jęa u nich pracownicy myh ręce tylko 
dwa razy dziennie. Przez częste mycie (ra- 
ciło się dotychczas 7 proc. pracy. 

A co z tego wynikło? lLabrykanci mv- 
dla podnieśli gwałi. Zastój na całej hnj 
Jak widzimy, kaj ma dwa końce... 

AR 
—D-— 


Czas odnowić przedpłatę! 
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Zamaskowani bandyci na plebanii. 


(y) W ub. niedzielę wieczór, w | zetknęli się Z ks. Banekjem. Jeden 
Dębnie koło Łańcuta, wtargnęło 6-citt | z nich strzelił wówczas Z w 
zamaskowanych opryszków na pleba- | 7-miu kroków do parocha. Ks. Bane 
nję grecko-kat. parocha ks. Baneka | począł uciekać i upadł obok domu, 
i zażądali wydanie kluczy oa kary. | opryszki zaś zbiegli w kierunku Wsi. 
Dowiedziawszy sję od służącej, iż Napaanięty aoznał zranienia na 
klucze posiada ksiądz, który jest we twarzy. Nie wie jednak czy pocho- 
wsi, bandyci zabrali z kasetki 180 | aži ono od strzału, czy też zranił się 
zł i odeszli. Opodal plebanji rabusie ' upaałszy na ziemię. 
EL ENEE OAOE E ZETA LIFTR METRA ar 


Samobójstwo ucznia i policjanta. 


W Drohomyślu, koło Jaworowa o- 
negaaj popółnocy posterunkowy Wil- 
helm Hütter strzałem z karabinu w 
głowę pozbawił się życia. Powodem 
samobójstwa była nieuleczałna cho- 
roba raka. 


(y) W Chyrowie onegdaj wieczór 
rzucił się pod pociąg Henryk Bu- 
kłak, uczeń, MI. kl. gimn., zam. w 
Samborze i zginął na miejscu. Powo- 
aem samobójstwa była obawa przeca 
karą za otrzymanie 4 not niedostate- 
cznych na świadectwie szkolnem. 


„Gość! 


BR 
kocia 


‘z maską, rewolwerem i granatem 


acz J baagi ARÓW I 

(y) Aron Wolius, kupiec, zam. w Znie- | cho, sza. macht miszt kein wiąz: A 
stenni, wieczorem, 3. hslopada ub. r. | zawołał do Wolfusa, 1 zaczął Po 
miał osobliwego gościa. Niespodztame | w szutladach za gotówką, grożąc rewoiwe- 


rem. kupee narobił jednak takiego 
„harmuderu”. że opryszek zrezygnował z 
łupu 1 rzucił się do ucieczki. 

W drzwiach domu zastąpił mu drogę 
lokator Natan Zwerdlmg. 

— Puść, bo mam granat 1 slrzelam! 
— zawołał drab 1 strzelił z rewoiweru 
w sślronę Zwerdlmga W tej chwi zła- 

Dnia 20. stycznia o godz. T*25 w. | pał go z tyłu dozorca Wilhelm Twardosz, 
jechałem w Kierunku dworca głów- pokój. pomory zwerdlinga odstaw do 
nego wozem M. Z., wioząc skrzynkę, BYŁ to Karok Willner, zam. w Stryju. 
zawierającą filmy Metro- Goławyn | Znaleziono przy nimi rewolwer 1 ręczny 
Mayer, w której to firmie jestem za- ag wojskowy ie, Saai ARE 

. i czoraj na rozprawie, zezna iliner 
truaniony jako ckspeaytor. Skrzynkę czoraj na rozprawi \ 
tę postawiłem na przeanim pomoście 


wszeda do pokoju jakiś osobnik z maską 
na twaqzy 1 rewolwerem w ręku. — Ci- 


Jak to nazwać? 


Otrzymujemy następujące pismo: 


że przyjechał do Lwowa, by posłuchać 
himu dźwiękowego. Wraz z kolegami wy- 


w arugim wozie przyczepkowym. Do pu sześć szklanek piwa, zmieszanego z 
wozu tego wsiadł st. sierżant W. P. | moden. Wieczorem mejaka Michał Mar- 


kowski die mu rewolwer oraz gumas 1 po- 
słu na „skok do Wollusa. 

Po przeprowadzonej rozprawie osobliwy 
wykolejenie: zoslal skazany na 7 miesięty 
Więzienia. 

Rozprauwie przewodniczył r Bajorek, o- 
skarzał prok. Hrvmewiecki, bronił chr 
VMacelński. 


Właaysław Blachuta, który począł z 
miejsca nagabywać konduktora, ala- 
czego fozwolił mi na postawienie 
skrzynki na przednim pomoście. Kon- 
auktor Nr. 307 w łagounym tonie 
„wrócił p. Błachucje uwagę, że to nie 
jest jego sprawa i każay koncuktor 
zna swoje przepisy. Gay mimo to w 
ualszym ciągu spierał sję z koncuk- 
torem, odezwałem się co p. Błachuty: 
„Panie sierżaneje, co nana obchoazi 
moja paczka, że pan tak ciągle nma- 
gabuje konauktora'*. 

P. Błachuta w odpowicazi na to, 
rzyknął: Ty, batiaru, jeszcze na 
mnie głos podnosisz! i nie mówiąc 
nie więcej, uderzył mnie w twarz. 
Działo się to w czasje jazdy między 
Politechn. a przystankiem przy za- 
kładzie św. Teresy, gdzie p. Błachuta 
najspokojniej wysiadł z wozu. Na 
Grugi aopiero Gzjeń przez żandarme- 
rję wojskową aowieaziałem się na- 
zwisko p. Blachuty, który jest st. sier- 
żaniem w 6 baonie saperów przy 
komendzie placu m. Lwów. 

W sprawie tej wniosłem skargę. 
Jak nazwać takie metody zachowywa- 
nia się? Jan Wasyłyno. 


Przec: pięcioma lLygodnium ; rzybyła do 
szpulala w Łoczi jakas młoda kobieln Ltó- 
ra ośwkiaczyła dyżurnemu lekarzowi, że 
lest chora r cierpi ostatnio na szalone bo- 
teso, 

Lekarz poddał ją badaniu 
skiemu, które wykazały w żołądku trzy 
poważne rany oraz mnóstwo obeveh ciał. 

Wobec takiego wyniku badania renlge- 
nologicznego kobicię ową, klórą okazała 
się Marjabna Borysiakowa, zamieszkała w 
Zgierzu poddano Operacji żołądkowej. 

Podczas operacji dokonano zdumiewają- 
(ego odkryeła. Oto w żołądku Borysia- 


Wykolejenie się pociągu 
we Frysztaku. 
(yY) W ub, medzielę popołudniu pociąg 


osobowy, zdążający z Jasła do tzeszowa, 
na aworcu kolejowym we Frysztaku, wy- 


rentgeuow- 


lutego 1030. | ş 


ożdzi w 


Czy za wiedzą Magistratu? 


Ze Zw. Prarowników gastronomicznych 
piszą nam: 

bzierżawca restauracji w Rzeźm miej- 
skiej niejaki Allred Szymański — ogłosił 
niedawno, że chce „podnając  jadłodaj- 
mẹ w kRzeźni miejskiej 1 butei na Targo- 
wicy końskiej. Gdy zgłosiły się do niem, 
celem podnajmu dwie kobiety, sieroly, Szy 
inańskt przy sporządzeniu papierowego 
kontraktu wziął od nih za to podni- 
jemistwo przeszło 690 zł. za l. kwarta. 
Gdy jednak okazało się, że bułet na Tar- 
gówicy końskiej wcale nie iuinieje 1 SZy- 
mański me miał prawa go podnająć, sic- 
roty te wprowadzone w błąd zażąday 
zwrotu swych pieniędzy, których jednak 
szymański ım me oddał. 

Fak więc dwie sieroiy, w ohydny spo- 
sób zosłały przez Szymańskiego oszuka- 
ne, gdyż wyłudził od mch ich cała oszczę- 
dnośc, których zapewne juz nigdy m 
nie zwróci. Są więc teraz w rozpaczy. 

Ciekawi jesteśmy, jak się lo skończy? 
(zy podobne fakta haa jeszcze nadal to- 
iecrowane przez Gminę miasta Lwowa? 


—0— 


O cz | 


| Z krwawej kroniki. 


(y) W. Bileczu, koło Drohobycza, 
onegdaj wieczór został zamordowany 
wystrzałem z karabinu, przez okno 
27-letni Wasyl Giełak, karany za 
rôzne przestępstwa. Jako podejrzane- 
go o tę zbrodnię aresztowano lwana 
Karusza, karanego awumiesięcznem 
więzieniem za ciężkie uszkoazenie 
ciała, dokonane poprzeanio na osobie 
zamordowanego, 

Z Przyadzymicy Małej, koło Żól- 
kwi, onegdaj popołacniu tamtejszy 
rarobek N. Pikuta postrzeljł ze strzel 
by Mozesa Nazarka, zam. w Białym 
Lesie, koło Turynki, Cjężkó zranio- 
nego oawieziono ao szpitala. 

W Dzikowie Nowym oncgaaj wie- 
czór jakiś osobnik strzeljł przez okno 
ao mieszkania Józefa Żyły, raniąc 
śrutem znajdującego się tam gajo- 
wego St. Knapa w rękę i nogę, zaś 
Żyłę w nogę. Na ślad zbrotniarza nie 
natrafiła na razie policja, 


m RACE COOK" 
zoląd 

zolądku. 
kowe: znaleziono nie 


mniej nie więcej 
jak 3212 gwoździ, w tem 2 sześcioca» 
lowe, 1 pię'rotalowe oraz przeszło 100 
t zw. „papowych (z dużymi łebkamiy, 


Ogółem waga wszystkich znalezionych w 
żołądku Borystakowei gwoździ wynosi 552 
gramy. l 

Borysiakowa musiała przebywać na ku- 
racji w szpiłalu 5 tygodni. i : 

A deraz rzecz najciekawsza. Okazało 
się, 1ż la kobieta, klóra ma 14a żelazny 
żołądek, zjadła te wszystkie ważące prze- 
szło pór kilo gwoździe, tylko z tego po- 
wodu że.. mąż ją zdradzał. 


kolei} się, przyczem lokomotywa wywró- 
Kała się, zaś wóz służbowy z qmasażerami 
wyskoczył z szyn. Z pośród pasażerów zo- 
stał „lekko zramony w głowę Szymon 
schieisinger, z Sądowej Wiszni, pow. Mo- 
ściska. Powodem katastrofy była zepsula 
ZWTOBNUCA, 
—00 — 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


oprawa założenia cegielni 
gminnej. 


Gegichma zajmowała częslo  „kurjalne” 
glowy radców gmmy lustanowice. Zaw- 
sze z rezullalem „jakoś to będzie” w giç- 
bokiej wierze, że «o się odwlecze, to nie 
io1ecze. 

Na posjedzeniu Rady w dmu 25) sly- 
ezma, omawiająr zamierzone budowle do- 
mów, utknięlo na sprawie cegteln. 

Jak lu budować, kiedy cegły mema, a 
sprowadzenie iej podraża znacznie koszi 
biusłowy. Lrzena ję wyrabiać na miejscu, 
a to będzie nawet anteres dla gminy. 


korespondenta). 


rą w tej cegielni ma się dopero wyrobić 
1 będzie dostarczać budowie. 

Możeby na taki imteres „„Świelna” Rada 
poszła, możeby w qe; gronie znalazł się 
spólmk, bo nawel skromnie 1 meśmido 
jeden z radnych zareklamował się zbaweą 
mleresów cegielnianych, gdyby me pech: 
olo nagle wah w taką spółkę i p. mż 
labaczyńske 1 p. inż. Dawidowicz, 0- 
świadczając, że taka spółka me bardzo 
pachuue, że gmina może wpaść i ponieść 
straty. 

Pan burmistrz zrobił wielkie oczy, ale 
poradzu sobie w Bug; oświadczył, że wła- 
stiwie, to mema pou tym względem ża- 
dnego planu że chciał się zorjentować, 
Jak na cegielnię zapatrują się radni. 

W końcu Rada upoważnia p burmi- 


Pan burmislrz Lemecki proponuje spół- sirza do obmyślema planu, a cały Ma- 
kę. Widocznie doląd się jeszeze na tem gistrat do przeprowadzenia studjów nad 
nie zawiódł. Oto smna znajdzie jakie- sposobem urządzema cegielni, 
gos spęcjalsię od pegły, urządzi cegiel- Nt. Bocian. 
mę za |]neniądze olrzymane za cegłę, któ- —— 

Wiad ści z Drohoby 
YW 1IaQGOIROSCI Z FonoDbycza, 
(Tetef. od nasz. korespondenta). 
ści, a środkiem lokomocji są — zwykłe 


Cofamy się do Średniowiecza 


Dzięki poliiyce ciągłych podwyżek ta- 
rylowych, slosowanych przez ministerstwo 
kolei, ruch kolejowy tak osobowy jak 2 
towarowy, poważnie osłabł, Ludzie szu- 
kają lańszych środków lokomocji. Wi- 
docznem to jest w pustych hałach maga- 
zynów lowarowych, nawet w okresie świą- 
tecznym, a próżne wagony osobowe na 
głównych 1 bocznych hnjach, leż świad- 
czą o tem dobitnie. 

Autobus, który zajedzie pod sam dom 
1 Zawiezie do śródmieścia we Lwowie, 
lepiej się kalkuluje mż bilet HL klasy 
koleją. Jeżdżą tedy koleją, zwłaszcza na 
przestrzemąch krótkich, tylko ludzie, kló- 
rzy lękają się wypadków automobilowych. 

W ruchu lowarowym jest jeszcze go- 
rzej — tu już hezwzględnie cofamy się 
do średniowiecza, bo kolej pohijają, nie- 
lylko co do wysokości opłaty, ale (nie 
przesada) — 1 €o do szybkości ı (pewno- 


wozy i konie chłopskie. 

Choć ło wsygląaa  meprawdopodobnie, 
nasi borysławś.y 1 arohobyccty kupcy, prze 
konam są o tem w praktyce 1 już od 2 
prawie lut, sprowadzają 1 wysyłają lowary 
do Slryła, odległego o 60 km. przeważnie 
łurmankam 1 to kalkuluje się un daleko 
lepiej bo o 20—40 proe. tumiej. Mąkę 
np. ze Slryja do Drohobycza sprowadza 
się przeważnie furamı, 

'Jransporly takie o4 odpowiednio zor- 
gamzowane. Woziuni przewozi się towary 
w obie slrony, przez co koszty przesyłki 
zmaczme obniża się. 

len sposób  transporlowania towarów 
przyczyma się do zmniejszenia ruchu lo- 
warowego na kolei, która niewątpliwie 
ponost z tego powodu pewne slraty, Źró- 
ałem lego stanu rzeczy są wysokie opłaty 
kolejowe. Mołej miast udostępnić korzy- 
slame z komunikacji kolej. przez wyso- 
kie opłaly redukuje ruch kołejowy. 

—0— 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Sprawa rozwiązania samorządu Kasy chorych. 


Niezadowolenie z powodu rozwiązania 
samorządu kasy chorych w Stanisławowie, 
wśród Klasy robolniczej na tul. terenie jest 
ogromne. Czytając interwiew Waszego ko- 
respondenia z tow. dr Moslerem, każdy 
4 nas przecjerał oczy, by stwierdzić, czy 
przypadkiem mie zachodzi przywidzeme. 
Bo jakżeż??? Powodem kardynalnym do 
rozwiązama samorządu miał być Ciężów, 
mo 1 ambulalorjum w ŻZK.. ło znaczy, 
że kasa chorych niema prawa ulepszania 
lecznictwa, ani starania się, by! i ziee ro- 
botmków mogły przecież korzystać z do- 
prodziejstw nalmy r przez kilka lygodm 
odżywiania się, eelem poprawiema stanu 
aćrowia. (zy dzieci robolników mają być 
z pod lego prawa wyeluninowime?.. 

Z budowy tego sanatorjum robi się za- 
rzul tut. Kasie ehorykly I z tego powodu 
rozwiązuje się Jej władze. 


Siwierdzamy, że przez powslamie ko- 


lonj w Ciężowie, majątek Kasy chorych 
in. $lanisławowa, podniósł się w swej war- 
lości,, choćby pod względem wartości 
nieruchomości lak, że kołonja stała się 
nietylko własnością nabylą, me wymagają: 
ca wkładów, ale jedno ze źródeł aochodów 
dla dobra ogółu ubezpieczonych. Rozsze- 
rzenie leczniciwa 1 ulepszenie tegoż, jesl 
koniecznością. Dlalego tut. klasa pracująca 
domaga się od kompetentnych władz, jax- 
najrychiejszego przywrócema samorządu 
Pow., Kasy chorych m. Słamsławowa. 


„Sprawiedliwość” prez Wiktora. 


Do «czego dochodzi pod rządami p. 
Naktora trudno naprawdę nwierzyć. Otóż 
robolnik stacyjny, którego w nieludzki 
sposób szykanował naczelmk stacji Lipicy 
Dolnej, Hammel r zmuszał go do spel- 
niania prywatnych posług, odniósł się z 


Największy wybór detektorów 


„DŻIENNIK LUDOWY” nr. 28 z dnia 5. lutego 1930. 


ostateczności z zażałeniem do Dyrekcji, by 
poczyniła co należy, Wszak nowa pragma- 
tyka, mmo swoi h olbrzymich wad, ta- 
kie nadużycia bezwarunkowo zabrania, gro 
żąc przełożonym karą, na wypadek uży- 


wania podwładnych do prywatnych po- 
sług. 

Dia p. Wiktora przepisy te jednak nie 
istnieją, ałbowiem robotnika użalającego 


się przeniósł za karę do działu drogowe- 
go, mimo, że od dziewięciu lat spełniał 
bez zarzulu lunkcje zwrotujczego. 

Jest lo lakt pierwszego przekreślenia 
tej pragmalyki przez p. Wiktora, klóry 
uważa, iż ogółnie przyjęte normy stosun- 
ku władz kołejowych do- pracowników w 
slanisławowskaej Dyrekcji mie obowią- 


zują. 
Sprawa ta musi być przez Kząd po 
myśl prawa rozslrzygnięla. ł czas naj- 


wyzszy, by równocześnie minslerstwo ko- 
mumikacj zajęło się bliżej całokształtem 
Uziałaulnośeci p. Wiktora. Gdy lo nastąpi, 
los jego na lulejszym tereme będzie prze- 
sądzony. 


Dalsze sprawki łapownika 
Hermana. 


Dzs zgłosił się niejaki pracownik dro- 
gowy W. zalruduiony dawniej w maga- 
zynie lowarowym, pod kierowmetwem p. 


tłermana. P. tlerman proponował temu 
robotmkowi przemiesjenie do służby ru- 
ehu, pod warunkiem wręczema mu 40 
dolarów. | 


(dy tylko prokuratura nie będzie cze- 
kała na wyniki dochodzeń p: Wiktora 1 
sprawę weźmie w swe ręce, wyjdzie na 
Jaw wiele jeszcze oszukańczych sprawek 
Hermana. 

bziwić się tylko należy, skąd rozpo- 
rządzał on lakum wpływami, skoro obie- 
cywa ludziom nawet zmiane sionawask, 
prócz przyjęć do koles 1 to za łapówki. 

Mimo wszystko p. Wiktor nadal za- 
trudma go na kierowntczem slanowiskn. 
Dalsze pozostawanie p. liermana na tem 
slanowisku spotka się niewątpliwie Z re- 
akcją ogółu kolejarzy. Miejsce dła kuba- 
marza jesil w „pace“, a me na kolei! 


firmy 


Leon i Henryk Appel 


Lwów, Legionów 1 
Najniższe ceny. Najlepsze warunki. 


Spis ludności 


w Polsce. 

WARSZAWA, 3. II. (AW,) Wobec 
przyznania przez Sejm funduszu 4 
i pół milj. zł na przeprowadzenie 
w r. b. powszechnego spisu ludności 
w Polsce Główny Urząd Statys. nie- 
bawem już przystąpi do prac przygo- 
towawczych. W pierwszym rzędzie 
musi być sporządzony wykaz wszyst- 
kich miejscowości i osiedli w kraju, 
jakoteż wykazy nieruchomości w każ- 
Gem mieście i w gminach wiejskich 
Tegoroczny spis ludności połączony 
bęazie ze spisem rolników. Spis od- 
będzie się w ostatnim dniu wb. GSL. 
12. 1930. Wyznaczenie komisarzy spi- 
sowych nastąpi za kilka aniesięcy. Ra- 
da Mim ji MSWew. wydaazą spe- 
cjalne przepisy nakładające na mie- 
szkańców Państwa obowiązek uazie- 
łania w czasie spisu wszelkich po- 
trzebnych informacvj komisarzom spi- 
sowyin. 


Kronika. 


Lwów, dnia 4 lutego 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek, o 7.30 „Klejnoty Madonny. 
lan: dzień — ceny zniżone. 


Środa, o 7.30. „Mamm do wzięcia”. 


Czwartek, o 7.30. „Księżniczka Chi- 
cago“ 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7.30 „„Mirła lufros* — zniżki 
ważne. 
Sroda o 7.30 „Miria Eiros". i | 
Czwartek o 730 „Mnła Liros". 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“, 
Daś 1 codziennie o 7.350 1 9.30 ocha- 
nie zdejm maskę” 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek, 7. lutego: Ny. Koncert Mi- 
sirzowski — Jean Rogatchewsky, tenor o- 
pery paryskiej.  ' 

Niedziela, 9. lutego: Poranek Bajek dla 
klzieci . młodzieży. Wykonawczym Kazı- 
mera Rychterówna, 

—— I 

FANI DZIIŁŃ w Teatrze Wielkim odbę- 
azie się dziś we włorek dnia 4-go b. m. 
Dang będzie po cenach najniższych opera 
kerrariego „Klejnoty Madonny“. 

CORAZ WIĘKSZY SUKCES towarzy- 
szy przedstawieniom znakomitej 'kroto- 
cehwiła A. Siedleckiego Maman do wzię- 
cia. W środę dnia 5-go 1 w piątek dnia 
-go b. m. w Teatrze Wielkim powtórzenie 
„Maman do wzięcia”. 

WYSTĘPY Elny Gistedt w Teatrze W 
Znakomia artystka wystąpi w „„Asięż- 
zniczce Chicago“ w teatrze Wielłam w 
Czwartek dnia 6-go b. m. r w sobatę dnia 
8, w roh Miss Loyvd. 

NMEODWOŁALNIE ostatnie trzy przed- 
wiema „Miri Efros“ w Teatrze Małym z 
występem jednej z największych artystek 
polskich Wandy Siemaszkowej odbędą się 
we wtorek dnia 4-go, w środę dma 5-go i 
w czwartek dnia 6-go b. m. w Teatnze Mak 
iym. — Zmżki ważne. i 

TEATR REWJI „GONG Pełna hu- 
mori, werwy : szału karnawałowego re- 
wja p. t: „Kochanie zaejm maskę” fascy- 
nuje ustawiczna zmianą barw, toteż pubh- 
czność podziemie z zapałem oklaskuje 
zarówno świetną komiczkę teatrów war- 
szawskich Czesławę C(elińską, jak 1 stały 
spó: teatru ze swoim nutubieńcami Man- 
ką Rumowiecką, Leonowicz, Belskim, Ha- 
skowskim, oraz parą baletowa Popielew- 
ską 1 Fabjanem na czele. Zniżki wa- 
żne. Przedsprzedaż w kinie ,„ kopermk' 

m j 


Od Administracji. Biuro naszej Admi- 
nistracji zostało z powódów technicz- 
nych przeniesione z ul. Szajnochy do 
lokalu przy ul. Sykstuskiej I, 21 II. p. 


EGZAMIN praktyczny na Majstra þu- 
dowłanego, w Szkole Mujstrów Budowla- 
nych przy Państwowej Szkole IPrzemysło- 
wej we Lwowie odbędzie się dma 6. mar- 
ea r b 

ZAMACH 'FRUCICTELSKE CZY PRZE- 
CZULENIE? Wład. Olszański, zam. przy 
ut Olszewskiego przy swej zamężnej sio- 
sirze domósł policji, że siostra, chcące się 
go pozbyć wmawia w niego, że jest umy- 
słowo chorym, 1 ma zamiar umieścić go w 
Kulparkowiee W ub. medzielę, dała mu 
wypić kakao, po którem zrobiło mu się 
niedobrze, «czuł gorycz w ustach 1 pot 
wyslępi mu na czoło. Wobec tego podej- 
Izewa, 12 kakao było zmieszane z Irueisną, 

ZA WĄZKIE IM. ULICE W ul Ka- 
aimierzowskiej, kierowca autodorożki 
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| Zarażenie chorobą dziecka przez niastunke. 


(y) Marjan Ochowicz, zam. przy | poczęły dziecku opadać części ciała. 


ul. Traugutta, w sierpniu ub. roku 
przyjął do służby Olgę Feaków, jako 
[iastunkę do swej 2-letniej córki Ja- 
niny. Po pewnym czasie Feakówna 
zachorowała na chorobę weneryczną 
i oabyła kurację w szpitalu. Następ- 
nie po kilku tygodniach zachorowała 
również Janinka. Wezwany lekarz 


stwierdził, że cjerpiała ona na tę sa- 
mą chorobę co jej piastunka, przy- 
czem wskutek przewleklego ropienia 


8455 potrącił czyszczącego szyny framw. 
Józefa (rrzybowskiego, który upadłszy do- 
zna: zrauienia na ręce r straci} przytom- 
ność. Sprawca wypadku zbiegł me trosz- 
cząc się o swą ofiarę. | 
CHŁOPIEC PRZEJECHANY PRZEZ 
SAMOCHOD. Wezoraj wieczór, w ul. Le- 
glonów obok kma „Palage“ właściciel au- 
todorożki Nr. 91076 Izydor Seidenhower 
przejechar 11- letmego Romana Lapana. 
Lekarz Fogołowia rat. stwierdzi} złamanie 
iżeber 1 polecił ofiarę hareów samochodo- 
wych, odwieźć do szpitała. 
POSKROMIENIE AWANTURNIKOW. 
Wczoraj po północy w ul, Gródeckie] zna- 
nv awanturnik N. Smolka napadł na kou- 
trolera zakładu Czuwaj“ St. Bandurskiego 
; usiłował pobić go łaską oraz zagroził mu 
rewolwerem Napadnięty odebrał laskę 1 
przepłoszył napastnika. Następne Bandur- 
skr przy pomocy policjanta odszukał 
smolkę w realnośma przy ul. kasztelańskiej 
15. W drodze do aresztu awantumuk u- 
cerzył poliejanla 1 kopnął Bandurskiego. 
Los Smolki podzichli MWasxl Myvszon- 
prym t Jakób Müller, którzy w sianie pija- 
nym wyńwołali awanturę w tramwaju. 
Józef Fida, najecha« autem na stację 
benzynową przy ul. legjonów, wyrzą - 
dzając szkodę ».000 zł. 


ŚCIGANIE BRADJOPNĘCZARZY. Kme- 
ryk Bałaban, Anna Litwin, i Jakób lanz, 
zam. w Jałowcu zostali oskarżem przez 
Wydział śledczy l. P. o niezarejesirowanie 
aparatów radjowych. Ponadlo oskarżono 
firmę ,„Panradjo przy ul. Chorążczyzny 5, 
za mezgłoszeme zastępców sprzedających 
radjoaparaty w sposób domokrążny. 

NISZCZENIE ZYCIA W ZARODKU. 
Franciszek (Gąsiorowski, znalazł koło H- 
lektrowni płód qłer męskiej, podrzucony 
przez meznaną kobietę. Lekarz miejski «dr 
Kasparek poleon odstawić go do lnstytu- 
tu medycyny sądowej. 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: Największy film dźwiękowy 
„Śpiewający błazen“ z Al, Jolsonem. 


CASINO: „Zakazane ogdzmy“ z Ramo- 
nem Novarro. 

COLOSSEUM. „Pojedynek w samolo- 
ae” 


CHIMERA: , Miłość bez grosza“ z Klarą 
Bow. 
FATAMORGANA: 
zańca '. 
GRAŻYNA 
znany ojciec". 
KOPERNIK: „Mocny człowiek”, 
LEW: „Prawo męża' z Bilhe Dore. 
LUNA: „„Pnłk śmierti' oraz 3 komedje. 
MAR%YSIENKA: „Mocny człowiek. 
PAN: „Burza nad Azją”. i 
PALACE: „Statek komedjantów *, 
PASAŻ: „W zmroku nocy“. 
POLONJA: „Bohater chińskiej spelunki 
PROMIEN: ,Carodziej*, 
OAZA: „Szpieg na dworze rosyjskim“. 
STYLOWY: „Burza nad Azją. 
UCIECHA: „Lady Hamilton”, 


„Noc nnłosna ska- 


„kanłary miłości 1 Wie- 


| Wykłady Uniw. 


Nieszczęśliwe maleństwo spało razem 
z piastunką i prawdopocobnie w cza- 
sie snu nastąpiło zarażenie. Dziecko 
oddano do szpitala, Fedkównę zaś 
aresztowała policja. W czasie przesłu 
chania podała ona, że zaraził ją jej 
szwagier Józef Tomaszewski, zam. 
przy ul. Berka 20. Dalsze aochoaze- 
nia w toku. 


Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


SreaQa, ama 5. lutego, w lokalu Zw 
Zimy. Sielśrzy, ul. Piesza L 2, l. fb. Wy= 
klad tow. B. Skalaka p. l: „Laszysto- 
wska ltaha' z obr świetlnym. 


Czwartek, ama lutego w lokalu Lw 
Org. Moaz. TUR. Rynek 8, L p. wy- 
kłaa prok. St. Machniewicza p. t: „Jak 


powstaje hbn z obrazami świetlnymi. 
Czwartek, dnia b. lutego b. r. o godz. 7 
ca b. r. Bliższe szczegóły na miejscu lub 
wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Welalowrów, 
ul Ormiańska Bł b. w. wykład tow. M 
Ilankiewicza, p. te: „Wojmn a pokój”. 
sobota, dnia 8. lulego b. r. o godz. 7 
wieczorem w tlokaln w. Prac. Inst. Użyt 
Publicznej, ul. Ormiańska 2 IL p. wy- 
kłaa tow. M. Ilamkiewicza p. 1 „Mie- 
azynarodowe znaczenie powstań polskieh". 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE KOMITETU 
nnejskieh domów czynszowych, odbędzie 
się dziś, we Wiorck, 4. |, m. o godz. 
4. mieczór w sal O. K, R. |. PB. 5. ml. 
Kutowskiego I. 23, IL p. na które wszy- 
sikich ezłonków zaprasza pPrezydjum. ` 

ODDZIFŁ P. A. P. WE LWOWIE. 
Polska Agencja Publicystyczna w Warsza- 
wie,  posradająca wvłączność reklamy 
przez /radjo, otworzyła w naszem nneśrie 
w związku z uruchomieniem nowej slami 


lokatorów 


nadawczej Polskiego Radja we Lwowie 
Odaział swój, który przyjmować bedzie 


wszelkie zlecenia na 
przez radjo. 
„Oddzm EA P. mieś się przy ul 
Koruimekiej 1 < tal. M 1 przyjmuje 
rowmeż ogłoszenia do wszystkeh pam 
miejscowych 1 zamiejscowych. 

INSTYTUT PRZEMYSŁOWY dla Ma- 
łopolski Wschodniej rozpoczyna w dmu 
17 lntego br 5-tygodniowy pozoludniowy 
kurs kroju damskiego przy zastosowaniu 
zupelnie nowego bostępowego systemu, — 
Wpisy przyjmuje i miormacjh udziela biu- 
ro Instytutu w godzinach pormmyeh od 
Y ao 2-gier popołudniu przy ul Bour- 


larda 15 II p. 


POSILDZENIE DYRYGENTOW I KAL 
PELNISTRZOW Chórów 1 Orkiestr ro- 
botmcezych (Chórów Robotniczego, Druka- 
rzy 1 Syrena, Orkiesw  Rolejarzy, Elektry- 
karzy, (razowników, Browarników, Kół 
Mmandolmislów: (ammnvch 1 'Lvpografja) 
odbędzie się we środę, 5. b. m o godiznne 
8 wieczór w lokalu ul. Kutowskiego 23 
il p. Za komitet: Dr, Jonas, przew., 
karol Ermisch, sekr. 

WALNE ZGROMADZENIE koła 
Dziennikarzy sportowych we Lwowie, od- 
będzie się w środę, dma 5. lulego b. r. 
o godzinie 19-1cj w lokalu „Orbisu* przy 
ul. Jagellońskej L 22, 1 p. ze staluto- 
wym porządkiem dziennym. W raze 
braku kompletu nast, Walne Zgrom od- 
będzie się o godz. 20-iej bez wzgłędu na 
komplet. 


wygłaszanie reklam 
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Kącik humoru. 


NIESZCZĘŚCIE W SZCZĘŚCIU. 

— (ży to prawda, że wuj Kkalasanty 
wygrał automobił na toterji fantowej ? — 
Grimeż jesi ten szczęśliwiec? 

— Ww szpitalu... 

SŁUSZNY POWOD. 

— Mech państwo sobie tylko pomy- 
ślą — panı Niedojcowiczowa została ma- 
tka. 

— No, a cóż na to mówi jej 70-letni 
małżonek ? 

— Jest wściekły, że ona bez jego wie- 
dzy tak sobą rozporządza! 

KRZESŁO DLA GOSCI. 

— lo krzesło jesl strasznie uiewygo- 
dwe.. nie można ha niem nawet pięć 
minut wygodme siedzieć. 

— Bo ono jest właśme przeznaczone 
dla gosa, przychodzących z wizytą. 

—— J- 


+» 
4 


= 
"a$ 


— Dlaczego akurat za łmoskoczka mu- 
siałam wyjść zamąż? Już trzeci raz tego 
rana zabiera mt bullaj motie... 

CATE ZZENOI BIWW o HT m 


Prooram radiowy. 


LWÓW. 17.b. Muzyka operowa verdie- 
go w wykonarau orkiestry Polskiego 
Radja Clransmisja z Warszawy) — 
18.45. Rozmaitości. — 19.00. Kontert 
z płyt gramoionowych. — 19.25. Od- 
czył p. Ls „Polscy odkrywcy” wygłosi 
p. Gadomski (br. z Warszawy), — 
19.5068. sygnał «zasu i hejuaf z Wieży 


Marjackie] w Krakowie, — 20.15. 
Audycja  narodowościowa francuska 
(tr, z Warszawy). — 22.00. Komuni- 


katy z Warszawy. 
MORAWSKA OSTRAWA. 1630. Utwory 
skrzypcowe Kreislera. — 1645. Pie- 


śm popularne. — 17.5. Sonata na 
Met 1: torlepian. 
TURYN. 1736. Aye operowe. — 


Pieśni słowackie. 


17.50. 


TULUZA. ML.G0. Gitary hawajskie. — 
19.00. Muzyka tancczna. — 20.00, 
Piosenki. — 20.30. Muzyka operowa. 

BERLIN. 16.30. Koncert z lupska. — 
19.00. Pieśni Ludowe. — 21.00. Kon- 
cert, 

RZYM. 21.02. Transm. opery z Teatro 
Reale. 

PRAGA. 19.05. Muzyka popularna. =" 
21.00. Koncert kameralny. 


MEDJOŁAN. 17.00. Muzyka z Turynu. — 
20.30. Koncert symf. 

WIEDEN. 20.35. Arje 1 pieśni. — 21.05. 
Muzyka tealralna. 

BUDAPESZI 17.30. Muzyka 
— 19.15. Koncert chóry. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych miasta Lwowa na nazwisko Fa- 
lig Symon. 


cygańska, 


STAŁA KGZYSTENCJA! Poszukujemy 
zdolnych zastępców do sprzedaży obli- 
gacyj państwowych „premiówki 1 dola- 
rówki na raty, płacimy najwyższą pro- 
wizję, zaliczki na koszta podróży, mo- 
nadto przy sumiennej pracy, patent, Wa- 
sa «chorych, fundusz pensyjny 1 stała 
pensja. Przesyłumy dokładne obrachunki 


miesięczne. Zgłoszenia: „Powszechna 
Unja Kredytowa“, Lwów. uken Sykstu- 
ską 8. Telefon 998. 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 


zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 
powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 
nie kończyn. Żądać wyraźnie Gąseckiego 


Cena za słoik 1 ZŁ 85 gr. 


Wydawnictwo 
Zakładu narodowego im. Osselińskich 


Lwów, ul. Ossolińskich 11. -- Tel, 38-59, 
poleca 
podręczniki szkolne, dzieła naukowe i literackie 
wydaje 
Bibłjotekę Wychowania Fizycznego i Sportu 
ma 


stale na składzie druki dla Wydziałów powiatowych, ma- 
gistratów, gmin, urzędów parafjalnych, notarjatów i kancelaryj 


adwokackich, dla lekarzy i weterynarzy, 


darcze i lasowe 


oraz druki gospo- 


posiada 
dw ię wzorowo urządzone drukarnie i introligator- 
nię, które wykonują wszelkie w zakres drukarstwa wchodzące 


roboty. 


Katalogi wydawnictw i druków wysyła się bezpłatnie. 
is siegarnie 


Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 


we Lwewie pl. Malicki 12 a, — 
w Warszawie ui. Nowy Świat 69 


sg 


R maes 


CENNIK OGLOSZEN: 


Za | wiersz m/m. Í uzpzii. szer. 82 m/m zs iakstom . . —-'15 gr. fala strona za tekstem „ . . . . 1 1.1, ; 
» » » , , > > fk o» zzdasłana —'40 >» | Pół strony > 3 

> a > Sy s >» » +» w tekście, kronika —70> ||| Ćwierć str, > > j 

>° > . Ja, b » > po kronice. ‘b5 > | jedna ósma strony za tekstaia A 

>> , WA > >» > na |-szet atr.. —80 > if. Cała pierwsza sirena pod nagłówkiem , 


Ogłoszenia zamiejscowe 258, drożej 


Su 


Reosktor edpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Iwów, ul 


bogato zaopatrzone w wydawnictwa polskie i zagraniczne 


L. Sapiehy 77. Tel. 4-86. 


